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INŻ. N. KRÓL. 

Czyżby nareszcie ?1 
Gdy spoglą1d'aimy wsteczi na cały okres rząldów partyj­

nych w Polsce ipowojerninej, ulderva nas nLepo1w.sziednia rozmai­
tość i1deologji, reiprezeinwrwamiych iprziez tie nzą!d'y. Bo prwe-­
cież nap·rz. między rząidem Moraczerwśktiegio z r. 19118 a rzą­
dem Wit·o•SJa z pp. Grabslkim i Głąbińskim może się 'Wygodn·ie 
zmieścić cała gama odcieni •ideologicznych, jaka jest wogóle 
możliwa w je·d'nym S·poleczieńs.twie. 

Jeśli teraz z kolei nald tym faktem zastanowimy się spe­
cjalnie z punktu widzenia miejsikrej własinośoi n~eruchomei. 
musimy stwi•erdzić zadziwiająoe zjawisko: wśród takiej róż­
nolitości rządów nie znalazł siię dooł101wnie aini jeden, któryby 
z jako taklem zrozmnieniem odniósł się ido jej iposńulatów. 
A jeśli już któryś uczynit cień ges.tu w kierunku popraiwy sto­
sunków w tej dziedziniie jak ruaprz. •rząid W. Grabslci·ego, to 
własność nieruchoma okiupu~e to tiakiemd horrendalnemi, wy­
jątkowemi ciężarairni podatkowemi, że w priaktyce sprowa­
dziło to ocz.ekliwane pozytywne e~ekty niemal że ido zera. 
Czyli, że i w tyoh rna'\V'et wyipadkach rządy te miały widocz­
nie na względzie nie tyle ,s.priawiedliwość, ile pewne korzyści 
fiskalne. 

ZastanawFając się nad pov. szechnością tego zjawiiska, do­
ohodzimy ido przekooia1ni1a, ile musi ono .posi;aicl!ać swe źródlo 
niety.Jko w ·ziwyklym braku objektyiw"zmu, \Slpowodowanym 
faik~em, żie w og11omnre1j swej wię.ks:wści os1oby miarodajne by­
ły 1lokatorami i ja1J.m tacy '!11astnojellii nie;przyc'hylrn~e względem 
właścicieli nieruchomości. 

Naisizym natomiast z.diainiem piodsta \\ OY ą przyczyną tia­
kiego stosunikiu są w pierwszym rzędz1i1e te zarnzki socjia­
lizmu, które dostały się do psychiki sfer najsilniej nawet z k·a­
pitalizmem zwi<\ziainych. 

Ziawisko to i·est n~est-ety ip·owszeohnem w całym prawie 
świecie I>OW01je1nnym i tQlbjawia się •najdobitniej z jedinei s.trony 
w pabbaż:liwiem a czasem na wet wipr-ost współczuią·cym stano­
wisku niektórych sif.er kaipiitaJ.istye;z;nych woibec poozynań ko­
munizmu, z dlrugiej z'a·ś swoniy w Slilinie rovwiiniętym interwen­
ojonizim~·e gospooarozym rząidów z.asiadniczo kapitalistycz­
nych, tamującym woilną girę czyI11ników gospo1diarczych. 
A prz,eciei ta wolna kol!1lkn.vrenic}a. jes.t podstawowym posfala­
tem inid'ywidualistycznej gosoodiark;i iklapi.italis tycznej a rówino­
cześruie solą w oku dla soojalistów w;siz,elakitego autoramentu, 
dążących w pi:eirwszyim rzędlzde do sproletaryzowiani·a mde­
szczaństwa. 

Otóż rząidy czynią kiorvoesję owym 1paikJl.titującym w nich, 
choć może nieświiadlornie, WJpl'ywom socja'1istyiczmyim. Ale, że 
są one jeidinaik j1eszcze związa111Je ze śwfiatlem Wi!elko-ika1phta~Ji­
stycznym realnemi komeCZ111ości!ami vańs1twowemi, pośw"ię­
ca'ią na ten cel tymczasem jedną ,girupę giosip01dlairczą, ziarws:z·e 
dotychczas m~lczącą, mwsz1e m1aJrmruiej nanzucającą, się ta nie­
posiai~·iącą przyitem moż.ności prz,eniesiieI11ia swego 1k.aJP'itatu 
taim, gdzj,e znajd-vie leps1z,e wamll!ki :rozwoju, jak mogą i czy­
nią też częstokroć kaipitaJy finaMQłWe i inrne. Grupą tą jle1st 
miej-sika w~a:SJność nieru<:1homa1. Bosiadai ona .diopnuwdy świet-

ne kwalifikacj.e ina koda ·ofiarnego :z,aipędów socjalistycznych. 
Jiest 0111a w swej nJiaJsie drobno kaip1i1taListyczna i. rozproszko­
wana, a więc rui•erna {)lbawy, ia-by mogł1a szyibko i sprawnie 
pr,zedwstaiwić Siię z,a1maohi01Wi n:a jej Tł1teresy. DQchody Jej są 
latwo uohwyt.ne i pirzeto łatwe ido wYegziekw01Wainta, a więc 
dusić można ją beiz wielkioh kosZJtów aidministracyjnych. 
No i oo najważni•ej.sze, je,st ona wśród bookrytyicznych mas 
masz.ego spoteczeństwa szczególnie llliepapulairna, gdyż każidy 
musi przecież }akiemuś tarkiemu pr:zebrzy1dł1emu kamieniczni­
kiowi •płacić komorne, a na1jgors:zyim wmgiem jest Zia'WIS'Ze ten, 
z którym 1się czlmviek najczęśc:iej '.Sltyk;a przy 1płatności, i któ­
re.gio imają.tek kłruje w oc:zy, bo go <l!o lmisy ani safesu schowtać 
nie movna; no i dom to przeoież tarka duża rzecz, a pomntej­
szadących go dh1gów tak odraiz,u na oko nile włdlać. 

Niepopularność ta , mZJdJmuchiwa11Ja w dodatku przez 
pisma ibnukowe, ·schlebia1jąoe isympatjom rzesz bezkrytycz­
nyc'h ilokaJtiorów, doszła do tego, żie każ.die sironnictrwo w oba­
wie 'lltraty popularnośoi, wpmsit wstyidz;i się publicznie stanąć 
w obronie praw wl:aścioieli nieruchomości, choćby rozumiało 
samo, że ze w:zględu zarówno na iruteres państwa jak i tych 
wlaśinie rzesz lokatorskioh, pol1ityka negacj~ tych rpraw może 
doiprnw1a·d~ić tylko do głodu mi:esz.lmnlioiwego i za!Sypania 
źródła 1sikąld rząid! i miiaista czenp1ią poważną część swych do­
chodów. 

IDopi•ero ostatruio zrnalazło się 1stronnJiotwo, kt611e zd!Olbylo 
s1ię na rnęsiką ocJlwagę i jaIW'Ilie izaidleiklarowalo swą wolę po­
P'ierania i 1obrony praw tmiejskiej własności 11!ieruchomej. 
Partią tą jest Stronnlictwo Prawicy Narodoiwej, które na ze­
brairuiu informaicy.jne:m w Łodzi :z,gł10siło deklarację, już waną 
naszym ozyte·lniikom z 1povrzedndiego oomeru naszego ipisma. 

Sarm faikt, ż;e dek:laraicja taka mo.gł'Ja się ukazać, d to w imie­
niu stmruruictwa, wchodzącego w sklald ugrupoWlanliia pono­
szące,go 01dpowie1dzia1lność za obeony rząd, jest wielce pooi:e­
is1zaJjący dła nas, gdyiż 1c:Jlotycllczas ip.r:z.ecież 111iik:t, nawet mniej 
odJpo1wi·e,dlzialny za swe ernmcj:acj·e, takiego męskiego gestu 
n1i1e uczynił, chociaż po·dczas targów p1wedwyborczych nie­
jedno bylo ohiecywia:ne. Dorwodlzi to, że j·ednal{ rpoczyna mijać 
psychOiZa ekspe1ryimeintórw siocjalizującyoh, tak roziporwszech­
niona rw tllztejach Polski rpo·wojenneij. Wie'le ooprawidia musiało 
Państwo w tym oelu iprzeiść wstrząsów i rozCZ1aJJ1owań. Mu· 
Slialo dojść dio tego, żie podl<ł!tiek odi nieruchomo·śOi, dotyohczas 
najbardziiej p.uinlktualn1e placooy, nie dopisuje od szere.gu mie­
sięcy o kliłkadziesiąt proooot, że spó!JOOielniie miieszkJaniowe, 
w któire ;paikorwlailo wi!elkie kJI1edyty,zaimiast wrw:ilerzyć je ilfllicja­
tywie iprywatne1j, o.beanie stioją w sma;ju rudny 1 stają się cię­
żar·em 1dla Pa:ństwa '\V motmencioe krytyić.znym 1dla Ska1.1bui. że 

· 1~redyt 1cH1ug:oitermin10iwy rzosta~ ziaa'hlwtiany ·i w powiażnej 
mlFerz,e zaiprzepais.vczoniy mai szere:g lali:, ż,e '11UCh budorwila1ny, nie 
mogąc C7~11Pać już z fu1111dluszów państwowych, a 1bęid'ąc zata­
mo\Vlalny równocześnie w siwym normalnym rozwiojru, opar­
tym na kupieokiie~ ka:lkulacii, wpeJ.11!i!e prawie zamarł, ·~ba­
wiając pracy tyisiąoe rą!k, które z tego poW01du zmwswne są 
wYCiągać ·się w stronę i tak już WYCieńcrz;onego Skiarbu. 
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Ale lepiej pozna niż nigdy. Czas jnż może i najt)statecz-
111iejszy, ażeby kwestia ta została po•s1ta.wiona na normalne 
bory, t. i. aby sprawy własności rnicrnchomej traktowane były 
z punktu wiid:ze·n1i1a normalne1 gospodmki kaipi1talistycznej, ab:1' 
w tej gałęzi gospcdark i narodo1wicj zoistalo pr1,ywTócone 
zwykł·e p11awo własności, jak to przystoi w państwie, które 
w konstytucji swej prruwo to uznaje za fundamentalne. 

To. też jeś1i Sitrom1iiotwo prawicy narodowej zechc'-' 
w czyn w1prO•vV:a1dzić zasa1dy swej deklaracji, z:l\vsze znajdzie 
w nas opaJrcie, gdy ty.I ko bc;1dz.ie chodziło o "' alkc; z zachłan­
nością socjalizmu przeciw prawu własności. 

Rozumiemy, że 1}artja ta, jako wc1wd.ząca w skład ogól· ' 
niej1s~ego bloiku nie za wsze moi·e z)doła przeprowad1,ić swe po­
stu kity na 1ym terenie, z j1akie.g·o to po1wodu już ohlewajq nas 

zimnn wodą z ni1ektórych strom, zrcisiztą ,z,u1pcłn"e niepowola­
nych do tej roli. Jednakże stoimy n.a sta•nowisku, że w działal­
ności swej nawet wewnątnz.iBloku, Sńroinrnictwo Prawicy N:aro-
1d:owej może wiele dla nraszej sprawy zidrz'al.ać, p·rze,Jmnywu­
jąc j.nne stronn1ictwa w siklad: Bloku wC:hodzącie, żie wł.aś1ni·e 
Interesy Pa!1stwa, na straży których stać }cist głównym prze­
c;eż tego Bloku zada·niem, wymagają zrówruania w •prawach 
wlaścicieh n'eruchorności z innemi gn1paimi s1x>lecz.n:~mi. 
\\' porównaniu z któremi do obecnej chwi·li są ograniczeT?i 
w s 'ych prawach.· 

Praca to może mozo1lna, ho grunt jeist zibyt za•chwaszczo­
ny, ale trzask łamiących się wiqzal1 dotychczas·oiwcgo półso­
cj.;tli-.;tycznego systemu grnspoid1arc:zeg-o moż:e .doprnwa·diz~ć drJ 
otrzeźwienia tych, którzy chcieH ·diolhroby1t ogólny budo··~ ać 
na pog\w1loe11iu pą·awa wł1asn1o§oi. 

Zwolnienia od opłat stemplowych. 
Opl:aitoim stemplowym podlegają niektóre tylko pisma 

oraz pewne czynności prawne. Zasa•dnicza o•plata oid pism 
wnoszonych do władz państwowyd, oraz zaśwfadczcf1 od 
w1taicliz tyich pochodzących, \vynosi 5 zł. plus 10"/o dodatku. 
wlioz.anego do k:ażpcj opła1ty stemplowej, c-0 czyni razem zł. 5 
50 groszy. 

Oczywiście usta'\va stemplowa pr.zewi1dujc poza t4 naj­
pow·sz,eoohni1cjszą o•płatq. }cszcz.e różne inne opłaty stemplowi.!. 

Z najnows.zą taTyfo tyc11 opłat postaramy sic; zaznajomić 
czytelników w jednym z najbliższych numerów nas1,ego cza­
soipisma na po<dista wie z11oweli1zowanych przepiSÓ\Y stemplo­
wych. 

Dziś clrnemy zaipoznać czytelników, kt-0 i kl·edy jest zwol­
ni·oiny oid vonioszenia opłat stemplowych wzg1c;dnie od obo­
wiązku nakleja•nia znaczka stemplorwe·go na piśmi·e. (Wcdłu;:: 
ustawy stemplmvej każdy dokument pisany nazywany jest 
pismem.) 

Orjento-...vanie się w tych sprawach jest dla każde.~ nie­
zmiernie ważnem, gdyż bezprawne pominięcie naklejenia 
znaczka stemplowego pow·o.ch1}e poidwyżkę stemplo1wą w wy­
s1okości od 5-25 krotnej kwoty nie1LJiszczoncj; pod wyżkc; tę 
wymierza i ściąga przymuSO\\·o urzą1d skarbowy, któremu 
każdy urząd pafJstwowy obowiązany jest przesiać odnośne 
nieostemplowane lub ni·e!\vlaściwi:e ostemplowane pismo. 
(Art. 35.) 

Pozatem urzędom skarbowym przysh1guje prawo prze­
prowa•dz·e rria lustrncji wszystkich urzędó-\v i przedsiębiorstv, 
w poszukiwaniu z.a rzetelnościq przy uiszcze·n:u opiat ste1111plo­
\\rych przez obywateli, żaden zaś urząid pa11stwowy ni~ nad:-i 
biegu podaniu nieostomplc\\·ancmu, lub nk.cJostateczni1e ostem­
plowanemu. 

Ustawa przewiduje także i Z\YOJn;enia oid opiat -templ"­
wych. Zwoln~enia takie przstugują pismom, "no: zo11y111 dP 
urzędÓ\\. 11a1istwowych. sporządl'lnym \\ urzędnch pr 'i:l\' o­
wych, u notarjuszy i f;'dziekolwick indziej, a na \\'et bcz·rn~­

reidnio między o•by\\"atelami i t. p. o ile wychodzą z urzGdr'1w. 
Pra wodaiwca prz.e\\'iduje ·d wk! kategorjic z ,•,oln, '11. 

a mianowide: 
a) zwo:lnienia podmiotowe, '])rzy<-.l!gująoe u1prz:vwilcjO\\ a­

nym osobom fizycznym lub prnwnym, 
b) zwolnieQ1ia prze1dmiotowe ze względu na treść aktu c;i;:v 

pisma. 
Nie uiszczają oiptat stemplowych i korzystaia z.e zwolnie1't 

podmiotowych: 
1) Skarb Rz.eczypospolitej: zaklady, in.::tytncic i przed­

sięibiorstwa Skarbu Rzieczypospolitej, 2) fimclacje, 1,aklacly 
i zrzeszcinia, mające siedziibc; \\' Fol:-ce, a is111i·~jące w celu 
dzi,af,a·lności wytącznioc rnankowcj, oświatowej lnh do·brnczyn­
nej, 3) pra'\vnte istniejące Kościoły i inne instytucje \\ vz11anio­
Wie, 4) z."\viąziki ko1J1n111alne, 5) ws1,elkie związki przymusowe 
w .Po1lsC1e, 6)Baink Polski, 7)grninne kaisy, 'POżyc1,lrnwo-o~zczę<l­
nościowe, 8) pafrstwa obce, 9) osoby odzrnaczone z:a zasługi 
ptl'bliczne, jeżeli podanie tyiczy się odznaczenia, 10) pracow­
nicy państwowi, samorząidol\vi i związków przymusowyc.!1, 
oraz członkowie ioh rodzin w sprawach, tyczących się sto-

sunku służbowego, Jl) os.oiby do•tknięte klęską żywioł·owa, 
o zapnm()igi i ulg-i. 12) osoby, posiadające prawo ubogich. 

Co clo Z\\ olni·cl1 prz.cdmioto\\ ych, to n:10 ui1szcza sic; o.p'.at 
stcllilplowych \\ sprawad1 pod'a r1, świadcz·eń i innych J1i'>n1, 
clotycz1wych: 

l) b111chnvy szkót, 
2) regulacji rzek. 
3) melioracyj rolnyc:h, 
4) bwdowy mostów, 
5) \\'niosków lub doni·esief1 w s•prnwach publicznych lub na 

żadanic wbdzy. 
6) w1'borów do 1~ejimu, S·enatu, oiiał sarnorząidowych i k·o· 

misji podakowych. 
7) służby \\ ojskowej i świa1dczeń woji::nnych, 
S) o 1;.osady \\' urzędaoh pa1'11stwol\vycih, 
9) 1i.:H1ki, ~zkoln'.ctwa i oświaty pozaszkolnej, 
10) ubezpi1ccz1eń przynnuso1wyoh, 
11) o pracG, ochrnnę w pr:acy, opięikę, z•gl·oszeń zaip•otrz.e­

howania pracowników, umów zbioorowych, rejestn1ci'i vwiąz­
l«J v zawodowych. i pracowników kas przezornośd, 

12) karnych wogóle, 
13), nabycia i utraty obywatie lstw:a drogą opcji, 
14) publicznych zgromwdzefJ i wykładów, 
15) o przc•pustki graniczne, 
16) ś wia1dectwa szczepienia ospy, 
17) świ.aidectwa ubóstwa, 
18) o zewolon1'.·e prz.ekazmria zagranicę kwoty do 200 zt 
19) o wy1dani·e. wyciągóiw iii dopisów metryk, 
20) w "'Pra wad1 spóMrzielni, 
21) w s.pra wach nabycia przez gmi1nę ni.eruchorności, nie­

zbę·dnyc'h do wykonania prawornoonego '])!anu regul:acji, 
22) przeniesienia wl.asności bwdynku ni·ewYikończonego, 

.i.:ż.:li 1fr:mo 01dnośne sporząd~ siię w ciągu 8 lat od dnia roz­
poczęcia budowy, 

2,) pkrn .•zcj po ukończeniu budO•\\'Y umowy o przenie ie­
ni.? w!a,no~ci budynku wykol1ozonego, jeśli pismo odnośne 
sro:·z~1·dzo110 \\' ciągu 8 lat od 1dinia r101z,poczęcia użytkO'wania 
't'.~O biu1dyniku. 

24) s.p rwdaży wszelki·ei do 20 zł. 
25) sprzcicl.aży monet za1granicz1nych, jaikoteż zl1ota 

i srebra, · 
26) prywatnych umów S'])rzeidaży w zakresie przedsię­

biorstwa przemysłowego, za>0iptrz.onych tylko w podpis Jed­
nej strony, nieuwierzyteln~onyoh uTzędo1wo, 

27) należności do 20 zt., 
28) raclmnków aptekarzy na receptach i odlpi'siach recept, 

clolaczonvd1 ido lekarstw, 
·29) (;hrotu obligów Rz·eczyposipolińej i listów za·sńawnych 

Państw. Banku RolnegD, 
. 30) zmiany pap·ierów w.artośdowyoh n1a 1in111e odlciinki 

w łącznej wartości tej samej, .. 
31) zmiany pa<JJkról\V' w:artościowych wskutek konw:ers11, 
32) \\Tmiany akcji z pO'wodu zmiainy kaipitatiu svólki ak­

cyjne.i. 
33) \\- sprawie umów miętdzy stiuiżbodawcą a !Pracowni­

kiem lub z majstrem o przyjęcie ucznia, 
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34) WiPVait i wyipfat z tv.tufru ubezpieczeń przymusowycl1, 
. 35) umów, zalIJ'erwrui.ających :p1r:a1cownik()1J11 emeryturę, rpen­

s1ię wldorwią lub si•emcą, 
36) 1pełnomoo111ict w, uidiziel<l'nyd1 przez pełnoimocnika 

dalsz.eimru pelnomocntiko1wi, (sU'bstytuicja), 
37) petnomoonictWJa do działań w sprawach karnych, 
.38) pe!niomoonictwa do za,stęipoiwania prne<l komisjami po- • 

luibownemi i rozjemcz,emi, 
39) pelnomQcnictwa, ·służą.ce do odbioru sumy oo 500 zt. 

lub rzeczy ·do tej war:tiośd, 
40) p•eh101111oonidJWJa ipoczt•owe, 
41) pokwitawan~1a z l])rzyjęcia kwoty do 100 zt na 01pro­

centowanie o ile nie mają cha:nakt·em rachunku za wykonann 
czyinność lub pozlbytą w.z•g)Gdni1e nabytą rz.ecz, · 

42) ip·okwito1WJani·e z odlbioiru pi1e1nięidzy luib pap·i.erów \\"ar-
tości•Olwych do óO zł„ o ile nie mają charakteru jak wyże•j, 

43) pokrw•itoiwan1a z odbioru l<'wot, należnych z tytułu 
słuibowego. 

Zamiast o.pl:at stemplowych uiszcza siię opłaty specjalne 
w sprnwach~ 

1) prze<l sądami w siprawach niekarnych, 
2) w ipodaniiach do placówiek z.agmnicznych R. P. 
3) do państwowych uirzęidów miar o legaltzację, lub rze­

czoznawstwo, 
4} do urzędtu pat-emtow.eigo o wynalaziki, wzory lub znald 

towarowe, 
5) do arcih·iwów państwowyc'h, 
6) w sprawach prz.ed 1urzędami rozjemczemi do spr.aw 

najmu, 
7) w sipra\v•i·e zezw·o.t.e.nia na pu1blicznc wyświetlani·e re­

klam i 
8) w postę:po,,r.aniu prze\Yidz!iianem w usta \Vie elektrycznej. 

Regulator. 

Interwencjonizm. 
Ni,c1clawno p. wicep-Pem}er W. Zawadzki wyglosif na po­

sieidzehiu kluhu B. B. W. R. expose rna temat ekonomicznego 
położenia kraju w związku z kryzysem ogólna światowym 
z przetJTiówienia wY,pada, że nasze ~ptawy gosipodarcze mni-ej 
ucierpiały ani~eli w inny;c.h paftstwach .dzięki .,spokojowi po­
litycznemu", a w przysztości spodziewa się osłahi,m1i.a kry-
7V~·11 prz.ez wprowadze1nie szernKU rozporządzeń. jak ov,ran'­
C7·~11;1a n.<11dmiernych up.osażeń w 1prz0dsiębiorstwach pry\\"at­
nych, państwowej or)!:ani·zacH pro1dukcji przedsiGbiorstw, jak 
to ma ml•e·jsoe z pwdlukcją węigfa i t. p. Dalej p. wi1cepremjcr 
twierdzi, ż•e „d'la oiżyiwie1nfa g101s1pQldarcz·eg;o należy, aby spo­
Jeczeństwo n:1e 1po1Clldato się ".iicpnesji, aby po1sia1dan1e dota·d bcz­
rirodu1ktyw1n·e ka.p1ifaty odidato 111a użytek spoteczny hynai­
ll'lni1ei nie w celach filantropijnych, a dla osiągnięcia korzyści. 
ku czemu isńnieją ·U nas korzystne w;amnki". SzkQlda, że ip. wi­
cepremier ni1e wskaz.at mam te dzied!z~ny prndukcji krajowej, 
które kią na użyt.eik spoteozńy a zarnziem dają korzyści, czy 
to w prz.e1111yśle, handlu lub budo1winiotwie. W dzi1edzinie wlas­
noś'Ci na·eruch01m1ej zamierzenia p. wioepre1111jer.a oiddiaiwna c;ą 

wvrowadz·onie. Mamy ·Ogr.amfozie1ni•e nadmi·ernego wynagro­
d.zeiniia komorni1aniego 1Gde,k;r,et), maimy ni1etyliko państwową, 
al·e i komu1nalną org.aniz1ację 1d~a zachęty prdd'llkcj~ m~eszkań 
w postaci poda·tków piaństwawyoh, komunalmydli, kry'zyso­
wych, ka111a!i.zacyjnyich. moratorium !komornianego, wstrzy­
mania eksmisji 1dla 1-2 izbowych mi1eszikań i t. p. A korzyści, 
wyipfywa.ią·ce z wyliczon'Ych orv:a'llizacyj, są wszystikim ~na-
111e: wl1aśoicieq ·domu, kttóry w rz•eczywistości jest ty,Jko inka­
s·entem dla skarbu pańsitwa, M'aKistratu i rzemieślników. prze­
klina dzień nabycia lub budo1wy domu, . a kapitat ucieka od 
budownidwa jak od zarazy. Trz.eba sobie otwarcie powie­
d1ziicć. te powódź wyją1tkowyeh ohcią~eń własności ni•erncho­
m'?.i, 01gram'iczeń sw·oihód obyw:atcls•kich i dąg:ftc stw:arzank 
\vyjątkowych prnw 1dLa 01bywa·tieli. st·o.i<1cych na nahvvższvm 
sr.c7cblu lo,ialności •p1a61sitwowe.i zabijają w nich wszelką ener­
gię i są zgiubne d'la i1nteres1ów Państw.a. 

Czyż można nie podlda wać . iG depresji. o której \\·s~Jo­

mina p. wiceprem}er, sfoo·ro \.\·"pro1wa•clzcnie kryzysowego po­
datku Rząd uzasa1d111ia tern, że zmniejszenie wpływów poua'­
ku skarbowego od nieruchomości w stosunku do zesztorocz-

nych wynosi 2°/o, g;dy znmiejs:zeni•e tegoż po•datku od przie­
mysln - 18°0/, czyli że depresja gospodarcza nie dotknę.ta ich 
w tym stoipniu, co i11J11e. To zna•czy, póki kamienicznik jesizcz•e 
„zipi•e", a 1dom jego ni1e obrócił się w kupę gruzu, naJ.eży go 
coraz więcej 01poclatkować, aż .... kropka! 

Pod pre-si<\ takich roZ;umowa!l. ustaj.e całkiem noirmai!r1y 
spo1sób myśknia. powstaje wątpli'\vość w szczetość projek­
to\vanych .. organizacji produkcji", sikoro lokujący swe fuin­
dusz.a '" jakicjkolwkk gałęzi przemystu może być ukairany 
\\Yśrnbo\\"anJ' podatkami z.a loja.Jne wywiązanie się z oibo~ 

wi<\zków świ.adczcniowych. Ni,e dziw, że w prnemyśle bwd'o­
wlanym zapanow:at katastrofalny zastój - cmentarzyisko. 
p ... zesa•dny inte n' enc.ionizm w s:prawach ,gospodarczyich, któ­
re natJcży pozostawić prywatniej inicjatywie, nadawami·e od­
rGhnych praw, tłumienie ducha samodzielności i t. IJJ. upo­
karzaja obywatela. ubliżaj[!c jego gioidniości i pchają w ob­
iccia skrajnego pesymizmu - największego wroga przedsie­
h im czo ści. 

Wysifkicm naszej no-Ii.tyki wc,,11ętrznej winno być wzmo­
cnienie prze.llsichiorcv w prz·ekonaniu. że R7ad czuwa nad 
cafościL! je.2·0 w<ir'ztatu pracy i że, przeihudziwszy się p~ęk­
n~go poranku. 11'c ·uowie siG z pism o rozciąginiędu kurat·eli 
nad .ie.!Z'o przrclsieh'c1·rstwerm. Ciężko Krzeszą wobec nrzY­
.::zfości kra.i·u ci, którzy z lckkiem S·ercem obrażają <poczuci.a 
nrawa ohywateli którzy sad1z<1. że ill'tcrwieincjonistycz•nemi 
rozporzL1dzcniarni luh in. ctatystyicznemi dekretami· 7.Jaipohie­
gna dalszemu 'PO)?;lchieniu kryzysu g-ospodarcz•e•g-o. Dla oży­
wien:a życia 7ospo1darczci;o. twierdzi p. wicepremJer, „nie­
zbcclncm jest ahy spo!oczeńsh\·o mia!o wiecej zaufa111ia do 
.::aimcg-o si 'hic" ; t. d. M}' ou sie1hie ·dodamy. ż·c prz.edewszyst­
h·~rn rnkh· 1ri1·ć '·icce.i za1ufa11ia do ekcrnornicznych i gospo­
'tlarczych po.;m1ieć IVauJ1 i aby prawa własności byty więcej 
rc'11·ck!n ,·ane n:ż krz~·k uHcy. Ody ten moment nastąpi możli­
" 1;111 l'G•dzic 11rzcczywi-;tni<Cn•:c pohożne'KO życze1nia premiera 
p. Pry,lora .. rn7.'' :j;111·ia \\'sry·stkich sit sipokczeństwa dla 
\"alki z kryz\ ~,cm". ~a nacja g-ospodnrcz.a. O'p.arta na og-r:a111i­
·'l 11i.it·l icc;t 'l' pL1nkt11 \\'hlzcn:a clrnn·omiczncg-o, a prz.ede­
wsz:vstl<icm int~rcsu naro1du, poJ.ityką btG<dną i zgoła chy­
bi·oną. 

Inż. L. Lubotynowicz. 

Mięozynaro<lowy kongres miast 
'v Lonrlynie. 

W t!ni;1Cil1 23-:?S maj::i r. b. 01dhyt siG w Londynie V. mię­
d7'c•1·1rcxlowy kcm\?,"res miast. 

'h kowrr"sic tvm reprczcntO"wane byty prawie wszyst­
k" n'.lfi~fr ' tl ('l'"On"i·..,kie oraz szereg państw i kmjów poza­
C!'ror·'.'jskich. 

7 Mśrćd 1;:i(1stw emopeiskich najliczniejsza byfa delegacja 
l''.'•lrr(j 0 )n. licz;ic8 55 osób, Francja delcg:CYWala 39 osób, Hisz­
ncm~~ - 3.?. 'ffolanidj.a - 15. Austria - J3, Szwajcaria - 11, 
Portngalja i Rmmvnjta - 9. Ni1cmcy - 7, Włochy i Irlaindja -
6. Grcc.ia - 5. finla111djia - 4, Sz,\vecj.a. Węgry, Cz,echosło­
wa·cja i f:stonja - 2. DdeKacja polska sktadiala się z 25 Ols.ób, 
z prezydentem miastia Warszawy p. Słomińskim na czele. 

Temntem obrad kongresu byty diwie sp·r.awy: z.agaid111~enj,e 
ustroju siamorqdu, przodcwszystknem miast i sprawa kształ­

t ccn:a urzQclników kom11111ialnych. 
Rcfcra ty, przygotowane pr-zicz delegację polską, wYgło­

szone bvty w jezyku polskim, nznanym tym razem już za 
jciJen z oficjalnych języków obiaid. 

RZĄDCA DOHIJ 
energiczny AD \llNISTRATOR obeznany z wszelkiemi 
czynnościami, wchodzą,cerni w zakres administracji do­
mów, jakotet z przepisami pollcyjno-meldunkowemi -
poszukuje odpowiedniego zajęcia. Na żądanie pierwszo­
rzędne referencje. Wiadomość: Ignacy Weln•teln, 
ul. Wólczańska Kr. 62, telefon 142-SS. 

. : -.n .. . . . 
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Z orzecznictwa Sądu Najwyższego. 
Przepis art. 8 ust. 4 Ustawy o ochronie loka­

torów daje wypuszczającemu w najem możność 
uzyskania zwrotu kosztów, związanych z bez­
pośredniem używaniem dźwigów osobowych 
przez najmujących, nie uprawnia go atoli do 
przełożenia na tych ostatnich kosztów remontu 
dźwigów. 

S~d Grodzki uwz1glęidnlił zglois:zone iprzeiz lokatora Jiana 
P. pow61dztwo o wb()IW'iąza111fo właścicie.Ji 1dlormu J. L. niepo­
dzielnie do dokonania 11erm10intu dźwigu os'o1bowego, stO'soiwnie 
do Wymogów, stwiierdzon;yic:h iprotoikótami wrzędlo1wego do­
zoru dźwi1gów, względnd,e o z.eizv.nol1e111ie dokonania ni1ezbęic1-
nych narpraw dźwigu na koszt pozwanych do wysokości 
1000 złotych. 

Sąd Okręgowy wyrok ten zatwierdził. Pozwani w11Jieśli 
skargę kasacyjną, w której zarwoojci ()lbrazę art. 129 i 
14e U. P. C., art. 8 ust. 4 o ochronie loikatoirów oraz art. 1754 
i 175'5 K. c. 

W związku z zanrutaimi skargd .kaisacyijinej Sąd Naj,wy2;szy 
11oizwa;ż;ył pytan1e, czy pr:zewidziaine w ust 4 art. 8 ustawy 
o ochro1lliie lollmtorów wy1111a:grodzei11Ji,e za używand·e przez 111aj­
mu1ącyoh dźw1,gów 0 1sobowYch wed~u·g 'f:Zleczywistyieh ko1s1z­
tów, obejimilllje 1poza kiosz:tami, zwiąrza,nemi bezpo,śr:edndo 
z używaniien dźwigów, i koszty ic'h r,emonitu. Otóż stosownie 
do ustalmej judykatury Sądu Najwyższe1g:o, ustawa o ochro­
nie fokaton)lw, jak to wynik.a z art. 1 tejże, poza wpr01Wadlzo­
nemi w drOidrre wy1ątku ipm·eipisami, niie uohyma prz.e~Jisów 

·o naj1111i-e, zaiwartyoh w usbaiwaoh dzilernicowych, nie 'Wlpruiwa­
dz!ila prz1eito żadnej zmi~ny 'W' przeipisaoh Kodeiksu Cywilnego, 
obowiązująoego na obsz.an•e b. za1boru rO'syjskiego, co do 
na:pmW, obciążających WypUS"lCzająoe1gio W nad·em W z1w'iąiziku 
z wYPIYwającym z airt. 1720 K. C. oborwiązkiem idlO 11l'trzy­
mywania •PTZ•eiz ni1eigo rz,eczy w stan~e ·dlobryim P'Od wz1glęidem 
narpraw i do dol]Jlelnia!J]ia w cią1gu trwa1nia najmu wszelkich 
napraw, iak,ie mogą okaziać się po1trz·eibne, oprócrz napraw 
komorniczych, przewidrzianych w art. 1754 K. C. 

1Powola111a w silra'f!dze kasacyijnej okoliczność, iż w czasie 
wydainda obowiązujących iprze,pilSów kodeksorwych o t11ajrmie 
dźwig.i ni·e byty z,naine, a przeto naprawa ich nie może być 
zaliczona do napraw kapitalnych, obciążających wYTPUSIZoz:a­
jących w najem, nie ma żadne·go znaczienia, albowi.em z istoty 
niapraw komornkzycih, ip:rzytocz'Onych przykta1cfo1wo w .art. 
1754 K C., wynika, iie niajmująoegio obciąfają wytącz.niire 
drobne napraiwy, i to raiJde, które są związanie z ni,~taści­
wem obchodzeniem się z przedmioitem t11atlmu prz1ez ,rnajmutlą­
cego, luib osoiby od niego zal1einej. Potwfor•dza to przeipis 
art. 1755 K. C., zwalniający najmującego od obowiązku doko­
nywania tych mpriaw, gidy ie ipowoduj•e starlQŚĆ lub 1sita wyż­
sza (por. orzecz. S. N. Nr. 198/28). Wszelkie zaś inne napra­
wy przedmiotu najmu ciążą na wypuszczających w najem, 
niema przeto podstawy do wyłączenia z tej kategorji remon­
tu dźwigów. Nie dotyic.zy to oczyw:iśde pnyipadlm, gdy na­
prawa wyrwiolama Z'o1stala t1szk0idlz1eniem .dtwigu przez nie­
umiejętne luib nieostrożne używa11i·e dźwigu przez n:a,jrnuią­
cyc1h, lub oso1by od nk:h zależne. Skoro zatem w oibliozu obo­
wiązujących iprzepisów o najmie mema podstaw do wytącvc­
nia naprttiw dźwigów z karegori~ napraw, ciążących na wy­
puszczaaących w na}em, to n~leży dojść do wniosiku, że prze­
pis art. 8 ust. 4 usta1wy o oc1rro:niie lokatorów. jako praw'a wv­
jątkmve·go, nie uJegająoego ror.tciąigł.ej wykła1dni. dotY'CZY wy­
łącznie możności uzyskania prz.ez wypu1szczająceigo w najem 
prawa zwrotu kosztów, związainyoh z hezpośr>edni·em UŻY'Wa­
niem dźwigów osobowych ']Jrne·z 1J1.ajmujących. nie uprawnia 
atoli do przełożenia na ostatnich kosztów remontu dźwigów. 

Skoro Są1d Okręgowy w ziaJsikiarżo!l1ym wy:11okltl ustalit, iz 
w danyim przyipaidku chodziło o naprawy dźwi,giu w oelu uisu~ 
nięcia tych braków, które, stosownie ido protokótu 1urzę1dtowe­
go .dozom nad dźwi,gami, z.a1grażaty hezipieczeńsl1wu i zidro­
wiu publiczneimu, to stuiSznie uwat, iż koszt tych napraw win· 
ni ponieść właściciele domu, pozwani L., upada,ją przeto, za-

rzuty skargi kasaicyjnej, ski,erowan1e :P'rz1eciwko prz.esl.ankom 
Są1dit1 Okręgorwego, iż prz.e1Prls ust. 4 .aTt. 8 usta wy o ochronie 
lokatorów niie upraiwn;ial ipozwamiych do żądan:ia od lokato­
rów pokrycia kQsztów Pemontu dźw~gu i ż,e remont ten wi­
niern być zaliczony do kategorii napraw kapitalnych. 

Z tyoh zasad Sąid Najwyższy 1slm1rgę kasacyijną oddam. 
(Orzecz·eni,e Izby I. S. N. z eo. lis,topaida 1931. I. C. 1644/31.) 

żądania rozebrania muru, jako zbyt zbliżonego 

do zabudowań, nie można opierać na art. 674 K. C. 
bez powołania się na jakieś szczególne przeznacze. 
nie wznoszonego budynku, mogące narazić powoda 
na szkodę, 

Samo rozPoczęcie robót na podstawie zatwier­
dzonego planu z otworami dla światła i widoku, nie 
uprawnia skarżących jako sąsiadów do wytoczenia 
akcji posesoryjnej, dla której niezbędne są spełnione 
materjalne czyny zakłócenia, nie zaś przypuszczalna 
możliwość tego w przyszłości. Art. 178 o prawie bu­
dowlanem ma na względzie bezpieczeństwo publicz­
ne, a nie prywatny interes sąsiada. 

Sąid Okręgowy, zatwierdzając wyrok Sądu Powiat-OIW'e­
go, oddalił powództwo skarżących maliż. R, wsrpóhvtaścicieli 
oddzielnej polowy nieruchomośd, przeciwko matż. D, ws.pół·· 
właścicielom drugiej polowy, o zabronie1J1i'e pozwanym ,,r 
drodz•e posesoryjnej l:mdowy pięitra na istniejącym budynku 
parterowym i oficyny parterowej przy granicy posiadłości 
stron oraz zobowią7;anj,e pozwanych do rozebrania muru fun­
daimen tu w tym celu wz:ndesionego, skarga kasacyjna zaś po­
woidów zarzuca oibraze art. 73, 129 U. P. C., art. 674 i 678 
K. C. oraz :art. l 78 i 35-0 rozporzą1dzenia Pr,e?:ydenta Rzeczy­
pospoi!itej z ·dnfa 16 Jrufog;o 1928 o p·rnwie budowlanem ~ zaibu­
idowa111ia osi1eidli (D. U. Nr. 23 poz. eQ2); 

Wedle ustaleń Sądu Okręgowe~o dokonane przez poz­
\Vtl.'llyC:h roboty, pol1egająoe mia wyimumwa111ń1t1 fundia11111e11tu, 
prowadzonie są w nieruchomości w m. iBełchatol\Viłe według 
planu, zatwj.erdzonego przez właściwe wfaldz.e oodowfa111e 
z za:strz-eżeni·em praw osób trzecich w od1eglości około 1,75 
metr. od graniicy mię·dzy obiema potowrunn niernchomości, 
przyczem w rz.eczonym planie przewkliviane j,est urzą1dlzenie 
otworów i 1okiem z widloki•em ·Ilia 1rposiadlość skairżących; 

Skoro ostatni n~e ipowoł1t1ją 'się na jakieś iszcz1ególne prze­
vnaczenie wznoszon1e'go budynku i na1dibud'>wY, mogąoe na­
raz,ić ich na ·szkodę z powodu zibyt mał1ej odległości 'Od gra- · 
nicy. żądań więc swvch zatem nie mogą op1iJe1rać ina wziepdsie 
art. 674 K. C. odnośnie do mzebranfo. muiru, jako zbyit zibliżo­
nego 'do ich zabudowań; podstawy prawnej w tej m~·erze nie 
mogą rów11ież znaleść w art. 178 vomienioneim ro'Z'J)orzą1dze­
nia, mającyim zastosowaniie ·do gmdn miejskich i niiektórych 
uzdro1wisk. ponieważ art. ten zarnq,eszczony z·QJS,tat mięidzy 
prnepi~aimi 11olicyj110-budowlanemi i ma na wzigilęidzie bez­
piiecz,eństwo ·publiiczne, a ni-e pryiwatny in-teres sąsiada, oo wi­
doczne }est z same.i os.nowy 1prnepis.u. ·dozw:a.Jająoej wznio­
sz,enie budowli na wet na samej granicy luib też w frzY'fl11etro­
wej od ni,eodfegłości; 

Samo rozpoczecie robót na oo<l1stawie zatwie11d~onego 
planu z otworami <li.a światta i W\i;doku, ·o ile przytem nie za­
chowano przevisów art. 676-680 IJ(. C .. ni·e uprawniało skar­
żących jako sąsiadów odo wytoczienia akcH poseslO'ryjnej, dla 
której konieczne są ·spełnione materialne czyiny zakłócenia. 
nie zaś przy·p1wszczalna możldwość tegoż w przyszłości, gidyż 
ta w posta1no1wi•e1niu a,rt. 29 1p. b. U. P. C. nve je:st 1JJrz·erwidziana 
i za1l ,eży {)Id zmian w z1amia.rach 1bu1d ującyc.'h ornz uzyskania 
przez 111ich w następstwie odiw·wi.edrni,egio z,ezwolenia na 
zmiany Z·e strony wt.adzy. zatwi·er·dzająoej plairn budowy; 

Z wytu~1zcz·oinych rpowodów WY'fOik Są1du Okręgowe•go 
uznać należy za słuszny, za rzu.ty zaś skargi kasacyjnej ostać 
się ni1e mogą; z tych zaisad Sąd Najwyzszy skargę kasacyJną 
od1d·aJa. (Orzeczeni>e Izby I z 28 X 1931 I. C. 775/31.) 
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Nierozwiązalny problem mieszkaniowy Berlina. 
Wielkie mieszkania, których podzielić nie można. - Czy na leży wyłączyć „stare miasto"? 

Sprawa t. zw. „wielkich mieszkań" w Berlinie ,sitała soię 
ostatn~o zagaidnieni1em 1pierwszorzęidnej wagi, które budzi 
wielkie z.aiinte·resowanie w kolach gos1p01diarczych. 

Poniżej podajemy z dobrze poinformowanego źródła spra­
wozdanie o obecnym stanie tej sprawy, która stanowi pro­
blem nie tak latwy do rozwiązan:a. 

Dokładna ilość starych wolinyoh mieszkań w Berlinie nie 
jest znana. Obliczenia w1a,hają się od 20-30 ty;sięcy. Przy sta­
rych n1 ieszkaniach nie jest j1e1dook miar,odaj1nia wytąoznie .ich 
ilość. Przed oovma należy mieć rówilJież widłmść prziestrzeni, 
o którą w tym wypadku główn,ie ohodzi. 

Otóż mrj1eszkania te, to przeważnie olbrzymy, których sa­
me jadalnie obejmują prnestrzeń nowoczesnych dwudzbowych 
mieszkań. Naipe\Yno nie bęidzie przesadne twier.di:ze.nie, że 
przeciętna wielkość berlińskich starych mi·eszkań wyn10,si 200 
metrów kwadratowych. W BerHrnie więc stoi próżna pr;ze­
strzeń mieszkalna u blizko 5 miljonacih metrów kwa1drato­
wych. 

Katastrofy tej n1ie można przy;pisywać wylączniie kryzy­
sowi gospodarczemu. W ostatnich latach gust i przyzwycza­
jenia życiowe Berlińczyka gnmtrownie się zmi1eniły, a r·eipr·e · 
zentacyjne mi 1cszkania o sześciu i więoe.j pokojach należą dziś 
ostatecznie już do przcszlości. Zmi1ana sitylu mieszkaniowego 
Be11lińczyka zaczęla się wcześniej, n~m kryzy,s wniósł z sobą 
ogólną modę . pomniejszania". 

Już przoo laty o·próżnila się dzielnica przy zwiierżyńcu 
(Tiergartenviertel). bę1dąca centrum reprezentacyjnego Berli­
na. Z postępem kryzysu ""zmagała siię ustawicznie ucieczka 
z wielkicl1 mieszkań aż wreszcie w kwietniu 1932 r. po wpro­
wa.dzeniu przez rzą1d ułatwień w wymówieniu przybrała pa­
niczn>e rozmiary. Wyprowadziło się 75 tysięcy rodzin. 

Piern·szą myślą byf.o naituralnie przez pordziaf przemienić 
wielkie mieszkania na średnie i małe. Berlin ma jeszcze wiel­
kie zapotrzebo\\'anie mieszkaniowe mimo 160 tysięcy nowo- 1 

zibudo\\'anych mieszkań w ciągu ostatnich 6 lat. Jsto·tn'e też 

brakuje \\' Berlin~e mieszkań dla 300-400 tysięcy osób. 
Zda wa loby się, że nic lia twiejszego. jak d~ielenie wielkich 

mieszkań. Praktyka jednak wy;katlałia największe tmdno·śct 

Nie wystarczy bow~em gdziekolwiek w korytarzu wzn·ieść 

Mój przegląd 
. . 

m1es1ęczny. 

Zmartwienia urlopowe. - Odstępne w nowej szacie. 
Gdzie są pieniądze? - Grunt - się nie przejmować! 

Zdaw:ałoby się, ż.e sama nia·tura chcialia w m. czerwcu 
oszczędzić ludizłom przykrości, związanY'ch z niemo.żnością 
ZJasipokojenia żądzy wyjazidu na wieś i dafa TJ1am taką pogo­
dę, która zabijałia \vszelką myśl o korzyistaniu z urlopu poza 
Łodzią. 

śdanę, by z }e<dne~o mi·eć dwa miesizkania. Schody tylne niie­
zawsz,e tak są urządizone, by mogly st1użyć, jako główne 

wejście . Prowadizą ·one zwykle do kuohni, a kuchen znów nie 
można przebuidowywać, g1dyż związane są one z,e strukturą 

urządzeń wodociągo1wych, gazowych i t. ·p. 
W takich .,dizielonych„ mieszikantliach .widz·i się czyMo 

. groteskowe rozwiązania. Kuchini·e i łazienki w jakimś trój/ką­
cie o rniepra wdopodobnych wymiarach. Często musi się isc 
z jedzeiniem przez pokój ką1pi·elowy do j.aidalni. Taikie trudiTJ1ości 

pu'Wod1ują czę-;to niemużność odrnadęcia tak „sp·reiparowanego'' 
mieszkania. 

Gorzej jeszcze przedstawia się spra Wla z mi·eis1zika.niiami 
o 400 metrach kwaidratowy~h powierzchni. A takiue mi1eszkania 
nie są rzaidkości<\· Tu musiałoby stię dzi·e1ić na kirJlkta mieszkań, 
a w związku z tern konieczna byłaby budowa nowych sdho­
dów, co wymagałoby sum, których n:ie uzyska się z nowych 
mieisiz'kań mimo pomocy ze strony władz. 

Czy niema żadnego wyjśda? Czy cala prawie zachodlflia 
dzielrnica, wielka ozęść poluidniowo-zachndniej ma być skaiza­
na na wyludnienie? 

Autory;tety w dzieidzi1nie mieszka·niow·ej chcą całkowitej 
przeburd·owy dzielnic wielkoimi1cszka1niiowych ·Ber.nnia. Domy 
mialyby być zburzone i nalJl(IWO zbudlowane ()lc]pow1•ednqo do 
01becnych wymogów ży.oia. 

T'' 'ierdzą, że byłoby nowsensem rozlmdowywać miaist·o 
wszerz. poidc:zas gidy wielka część starego terenu miejskiego 
leży odłogiem. Te•ren ten z.a.budowany śre'Clniemi i małemi 
mieszkaniami zupeł1J1ie pokryłby zaipotrzebow1anie mieszka­
niowe Berlina. 

Zabudowywanie każde·go odcinka ziemi na peryferj.ach 
miasta, wyklucza taki s:am teren s•tairego miasta z rynku 
mde!Szkooiowe.go. 

Jest o czem pomyśleć. -

* 
* 

* 
Oto zmartwienia Ber!.i1na. My takiich kłopotów nie mamy. 

Nic mamy widkich mieszkań, sto1jących bezużytecznie, lecz 
nie mamy też pienie1dzy na budowę domów o średnich i ma­
łych mieszkaniach. 

Co się tyczy m. lipca, to musimy mieć nardzicję, ż,e o ile 
ni,e będzie de1szczów, - to będzie piękrna pogoda, czego 
wszys·tkim lipcowym urloPowniikom życzę. 

* * 
* 

Nue tak to „illo tempore" bywaJIO - mawiają ludzisika, 
myśląc o epoce, kiedy to „ods.tęipne" święciło orgj'e. Na-
stą1pilo ja ki eś dziwa•czne poimieszantl•e pojęć. 

W prawa go·spoida·rzy d:omu wdali! się tytułem ka.ICIJuka lo­
katorzy, którzy pod dymową z,astoną uistawy o ochron.lite lo­
katorów uprnwiać roq;poczęli rz·emiois~o odstępnego. 

O tem, kto mia miieslZlkać w domu decydował rnie w~a.ści­
del, lecz chwilowy okwpant mieszlk!ainia, Móry zwalniał mi•esz-

Deszcze, wiatry, zimno, słońoa ani na lekarsitwo - oto 
tark zawsze, uipialny cz,erw±ec. JeśH już na wet kto miał za co 
wyj1eohać, ten musiał złorz.e·czyć loso1wi za ·rrzy;diZiat do czier­
wcowej „kole1jiki" url·opowei. 

Zabawiłem s:ię kiedyś w astrometereoiioga i starałem się 
z gwuazid, którryich idJojrzeć nue mo1glem, lecz poza gę!S.twą chmur 
się domyślałem, - wytłumaczyć te przykrf' fi'gle przyrody. 
Otóż niewątpliwie jednym z p01Wodów tych deiszczowo­
chmurnych kaprysów było ustalenie pr,z,ez nawdiy w tym roku 
tak zwane1go „roku pofarnego". 

' k:ani1e PO z:awarciu goitówkorwiej trnniZlalkcji z klanidlydatem na 
}e·go mie1szkanie. Włiaściciel dlo1111u 1był bewHny i czas.amii tyl­
ko dO'!)'Uiszczony był dlo ll'd'ziału w ·doch~e, gid'y lokator 
byt na tyle g:rzeczny, że uzinał, i·ż 1prziecież włiaścidel dom~t 
ma jakiie takie prawo do swej własności. 

Nie mogPo to powstać bez wpływu na nasz klimat. B1e­
gun północnry, do którngo takDm afektem wszyscy z.a1ptonęli, 
wiedq;ąc, ż.e wielu z wydeczkowiczów niema żadnych kwali­
fikacytj do talk 1dlaiJekiego sipace:ru, posrtanowił zbli.żyć się nieco 
do ląidlótw zam~eszkałych i oto przyiczyna mmźnyich podmu­
chów. 

Pozateim ludzie mają tak roizpalooe głowy, tak pachnie 
w pOl\Vietrzu wodną, żie re zimne oikłardly powietrza dobrze 
r-0bi~· 

iDziś sytuacja uległa calko•wirej przemianie. O odstęipnem 
w dawnem tego słl(}wa znaczenilu ·dizjś nikt ntie mówi, ani nie 
myśli. 

J'est natomriaisit coś nowe1go. 
Skiufiki·em geneiralnrej p1lia·Hy nqkt nie ·płaci komomego. 

Aini ten, k!ro ma, ani teni, co nie ma. Ta chororba ·iiest dz.iWT1Jie 
zan1żliwa. Jedni tłumaczą się beŻirobociem, drudzy bolesniem 
obcięciem pensjii, inni brak!i1em obrotów i t. d. 

Skutek tych ciosów jest talki, że chę.tnie k!ażdy właściciel 
dOlJllu wziąłby dziś tylko odstępne za .swą nieruchomość! Bal 
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Daiwia·ii~z~ny DHINISTRllOR domu 
• długolel~IJ ruł•n111 obeznany ze wszyst­
kismi czynnosc1ami, w zakres admioistrac.Jl do­
mów wchodząceml, przyjmuje domy w admini­
trację. Na żądanie plerw••orzędne refa· 
renel• w osobach znanych właścicieli pierwszo­
rzędnych domów Wiadomość: Klllft•klago 28, 
Hlrs•b•jn, tel. 132· 58 od 3 - ł pp. 

Lokatorzy sami przyznają, że dochody · 
z domów wynoszą najwyżej 4 procent. 
. Spółdzielnie mieszkaniowe w WarSZaJ\\·ic, gidzie istnieje 
ich cały we:reig, 7Jn~ujdiu1ją sic; w opłakanym stani,e finansowym. 

Człio1nlkowi1e - lokatorzy tych spółdzielni nie pła.cą na­
leżności, dług wobec Banku G. K wzrasta i wraz z nim roś­
ni1e wyisokość procentów za zwłokę. 

Powodem nieipłia1cenia rat jest obecny ogólny kryzys, 
jednak jeist i dużo wy.padków zł•ej woli. 

W związku z tern odbyło się n~iedawno zebranie, zwo­
łane •prz,ez związek rewizyjny spółdzieln~ budowlano-miesz­
kanio•wych, zrzesz·<ł'ią.cego te s1pótd.zielnie. Na wbraniu tern 
prz,eic!Jstawiciele sipóldq;iiel111i wystąpili przeciw oproceintowa.nilll 
k.tieidtytów długo1terminowych pooiaid 4°/o. Z karami za zwł1okę 
wys101kość opirocentowan1i.a 1ct:ochod:z.i do 6°/o. Przedstawiciele 
spółdzielni wskazali, że nawet domy prywatne, zbudowane 
przed wojną nie mogą liczyć na dochód powyżej 4 proc. 

Zwią7Jek rewizyjny przychy!H się do próśb przeic:Fsta1wi­
cidi sipół1dzłelni mieszkanio1wych, wy1piow'iadając opi'Tlję, że 

oprooentowanie kreK.llytów 1d~ugo1terminowych powinno być 
obniżone ·do 2°/o dla mi·eszka1'1 małych (do 3 izb) i do 3°/o dla 
mie'szkań więksrz;ych. 

Widzimy stąd, że spółiclzielnie mieszk,amiowe, pomimo, ż,e 

korzyisrtają z najtańszego kredytu długoterminowego i nie 
płacą żadnych pio1dlatków z domów, boirykają się z p·oważne­

mi trudniościaimi fin1a1J11sowemi i ni·e mogą płacić swych zobo­
wiązań. 

Na tej }eidynie podstawie można sobiie wyrobić pojęcie 

o stanie finansowym prywabniYCh włiaścicieli domów, któmy 
za kredyt długotermilllOW'Y obecnie płacą ·do 16°/o (ostatnio 

Są wypadki, że właściciele domów zwracają się do urzędów 
silmnbowyoh i mia1giiS:tra1tu o przyjęde ich domów i z.am1ano­
w;ainiie właścicieli aidministr-atonami za miesięcznem wynag;ro­
dz·eniem. 

Nie jeiSt to zadną pocieohą d1lia pozosfałych kategoryj plaj­
towników, bo ta:kie pov.riększanie k!adir uprnwniooych do pań­
stwowego zasiłku doipro'Wllldziłoby nas z,aida!eko. 

Właściwie na.levatoby się dopatrywać przemyślnie chy1t­
rej merody w postęiporwaniu. Jeśli położeni1e się nie zmienj, to 
bez jakichkolwiek ustaw wywkusizcz,eniowych staną się właś­
ciciele domów wywtaJSzczeni ze swej własności. Domy ich 
przejmie za Podatki albo państwo, albo gimina. Idea podziału 
dóbr zinów będzi.e chyhiona, bo stworzy się nowe rzesze po­
krzywdzonych. Tmdny węzeł. 

NajwięksfZy jedina:k szkopuł! kto będzie kons·er-wował do­
my i za co? Gdy państwo lub gmina stanie się jiuż właścicie­
lem wszy:s•tkich niemchomośoi - to zi<ł'Zoo. bari~o szyibko 
wszyistkioh rozkoszy, jaki1e płyną z obowiązl\ljących ustaw. 

Będzi,e to widowisko nielada. gdy za.cz.ną sobie wyry­
wać włosy ci, kttórzy w nowej roli właścicieli nierucho_mości 
odczują na sobie skutki swyoh włiasnyoh roziporządzen. 

Będzie to dJa zma!treto•wanych byłych gospodarzy praiw-

dz iwa „ Scha1d enfreudie". 
. * * 

* 
Odzi1e w~aiściwie są pi·oo~ądze? To jest pytanie, k1tóre po-

wt<ł'rzam rano, wieczór, we <h11ie i w nocy! 
Nic w naturzie nie ginie! Suma energii jest ilością stałą, 

- ro są fizyczne pewniki, podobme, jak to, że kto je ryby 
z ościami 1i równocz,eśniie mówi, to ość kością w ga.ricl1le mu 

stanie. 

listy Tow. K1reidytowego no.tow:ano od 50 - 54 zł.). A już zu­
pdni1e beznaijlC!ziejnie przed tal\via się sytuacja włJa·ścicieli do­
mów, podlegających ustawie o ochronie loikatorów, ~ 
oprócz wyisokich procenitów od długów Mooteoznych mwszą 
oni także optiacać nadmierne p.odatki, gdy dochody ich są 
ustawowo ograniczone. 

Bestjalskie czyny lokatorów. 
W Ryiwaldzie pod Sta·rogradem wsfal zaibity tamtej­

szy sołtys fidwarid Kłos podczas pełillienia swej służ,by, inter­
wenj.ując przy eksmisji lokatora Bielińskiego. Ody siołtys 

wchodził na podwórze, wyibiegła żo-n·a eksmitowanego, która 
wszczęła z przybyl'Ym kłótnię, w toku której uderzyła weń 
cegłą. 

Sołtys, chcąc unrknąć dals:zych uderzeń, chwycił ją za 
ręoe. W·rem wybi1e,gł jej mąż, który również uderzać począł 
sołtysa kamienfami. Po chwili odbiegł na strnnę, wYiął bły­
skawicznie brownin·g i dal dn solty~a 6 strz&łów, poczem 
uci.ekt do mieszkania. 

Strzały hyly śmiertelne, to też po 5 minuta>ch sołtys 

zrnart Przybył.a policja aresztowała BieHńskiego, który stanie 
prz,ed sądem doraźnyim. Kl·os by! dł·ugie lata soltysem, osieTo­
cil on żonę i 13 dzieci. 

W Lodzi ·do właiścidefa domu przy ul. Gni1eźnieńskiej 
Nr. 20 przybył wraz z kilk1oma jieszoze osobnikami jeden z lo­
kia•torów, zalegający z lromomem, vobił dotkfiwie wł1aściciela 
domu i j-egio syna o·raz ZJd1emolo•wat catko1w<icie mieszkanie. 

W Warszawie lokatorzy domu przy uI. Gęsiej Nr. 74 
wybi.li wszystkie s:zyby w sklepie a.dmi'nistratora domu za to, 
żie wy•eksmitowat lokatora, zaleg;a.jąccgo z komornem za kil­
ka l·at. 

Takich faktól\v gwałtu ze strony loka~orów moźTJ1a wy­

mienić barodzo wiele, nie mówiąc już o tc.m, że wogóte loka­
torzy leikcewaią sobiie -prawo i nic sobie nie ro.bią z "\Vyro­
ków sądowych, wydain·ych w imieniu Najjaśniejsz·ei R71eczy­
pospolitej. 

Chyba już czas najwyższy. aiby wla<lize wejrziały w te 
stosunki i poło!Żyły nareszcie kres tyim karygodnym i rriebez­
p~ecznym wybrykom. 

Faiktem jest, że był czas, gdy ludzie picnią1d1Ze midi. Na­
wet ja kie<dyś piooiądze mialiem, a dziś niestety felietonami na 
żyicie zaNibiać muszę! 

Więc gidzie są pieniądz·e? Rozumiem, że rnz moż,e je 
mdeć jeden, drugi raz 1drugi ! Lecz 7,.aws"Z>e ktoś je mieć mrusi. 
Dziś j1ednak podoibno nikt ich niema! Ja temu nie wierzę! Mam 
wra.ż,ooie, że umyślnie daje się żyć tej plotce, by rni życie 
zaitruć. - byim nig;dzie o pożyiczkę się ni·e zwracat. 

Co to jest pienią.dz? Nie chcę tu pisać traktatu ekono­
miczno-filozoficznego, temibaridziei, że nie leży to w zasięgu 
mego pióra, - lecz ograniczę się do stwierdzenia, ż,e to je t 
„nervus omnium rierum et actionis", - nerwem wrzechrze­
czy i działania! 

Dlaczego więc - pytam - chowamy ten 1pieniąm w poft„ 
czochia.ch, kuforka.ch? Dlaczego go duSlimy? 

Brak zaufania? Niepewność jutra? NaJpręźona atmosfe­
ra.? .Srzmoncesl 

To „jutro" długo jeszcze bę~ie niepewne! Nie marynuj.­
my piooiędzy, to n~e śledzie! Na powietrze! Na słonko! Na 
światło dzienne! 

A czy myślicie, że ten dolar, to już taki murowany ob­
jeikt? ! Że nie może zlecieć na reb, na szyję? 

Bom.d·e;waż dziś żaden 'intieiries me jest pewny, -więc i trzy­
ma111.iie pod mateiraoem pienffęde;y reż j1es·t niepewnie, 

W końou powdem, że ieśli ktoś inie wie, co z pli.eniędrzmt 
zrobić, niech się z·wróci do mnJi.e o poradę. Mam cudowne 
pomysły, tylko pieniędzy ni1e mam. Więc śmiato. 1Jfa niczem 
nie ryzylruję I ·. 

H. S. 
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Ulgi taryfowe za światło elektryczne. 
Jak wiaidlomo, .Elektmwnia Łódzika z.godziła się przyZnać 

członkom 1St·owiarzyiszień właścicieli nli.eruchomości w ł:Jodzi 

U'lgi taryfowe za uświeiUeinie klatek schodowy.eh i · m~zkań 
wł\asnyoh w~aścicie:Ji ·dlomów. Rabat wynosi lO°lo normaJlfJJej 

taryfy oświetleniowej, sto:so·wanej d!la urząc.keń liczników 

i ogranicznikowych, 1przyiczem warunki korzystania z rabatu 

są następująoe: 

Mieszkania właścicieli nieruchomości. 

Opust będzie przy1Z111anY, o ile odnośny w~aśddel nreruoho­

mości jes.t bezpośredln~m. z,aipisanym w księgacih :Bleiktrowni 

odJbiorcą energji e·lektrycznej i zadmowanie 1przez niego miesiz­

kanie służy do jego bezpośredlnie1go 1uiżytku i niie joesit ·PO~ą·czo­

ne z żaidirrym lolmlem zaro'blmwym (skileip, biuro, warsztait i t. 
p.). J.eżieli nienuohomość jest włia:snością kil'klU spólników, wów­

czas z opustu moż.e korzy.stać tylim jeden odbiorca. 

Oświetlenie klatek schodowych. 

Raibat przyzna·ny będzie zarówno dla urządzeń ogra1nicz­

nikowych jak i licznik{)(wych, z wa11unkiem, że 1do inst.alia.cyi 

kia-tek sc:hodowych 1nie bę<lą p1rzylącronie ŻiaJd[lle pom&eszczenia 

mi1eszkalne z wyjątkiem mieszkań dozorców. Urząd'Zielrlia ogra­

nicmikowe mogą 1być 1użytkow1ait11e jledYt11i1e do godz.24 .... ej, prrzy­

czem bramy i klatki sohodowe mogą być oświetlane i po 

godz. 24-ej, lecz ty:lko na czas wchodzenia lub wychodzenia 

z domu lokatiorów o tej porze. Niezwłocznie potem światło po­

winno być wyłączane. 

Wszystkie wyżej wspomnia•ne opu·sty, dla mieszikań i kla­

tek schodowych będą obliczane ·PO upłyv..· ie każdego roku ob­

rachunkowe·go, a więc np. za rok 1932 na początku 1933 r. 

Z związku z powyższem Zarząd Centralnego Stowarzy­

szenia Właścicieli Nieruchomości prosi członków o zgłasza­

nie się do biura Stowarzyszenia przy ul. Piotrkowskiej Nr. 46, 

celem wciągnięcia ich na listy uprawnionych do korzystania 

z ulg, które w najbliższych dniach złożone zostaną w Elek­

trowni. 

Przeniesienie starych ksiąg meldunko­
wych w Warszawit- do archiwum. 
Właś.cicierle dOl!l1ów, hoteli, pensjorna•tów i inrnyc:h zakła­

dów hotelowych w Warszawie lub też ich z.aistępcy, prorwa­
dZący me:1dunki, we:zwani zostali w myśl Oldipowłednrich r.oz­
porządzień do ztoż.enia w a11chiwum daWltlych ksiąg Iurdiności 
wszystkich ksiąg mel<lu111korwych ludności stałej i nres:tatej 
wraz z skorowidz•ami, zaprowaciw11Y'Ch przed d11fom 1-yim 
stycznia 1931 r„ t. j. przed wprowia.dzieniem nowej ustawy 
meld!unkowej. Zdawanie ksiąg i skoro~dzów w archiWlllm 
dawnych k!siąg ludności iprzy Magistracie m. W«usza•wy juz 
rozpoczęto. 

Prawldloipodolbnile i w Ł-OdZi włiadzie w najbliżs.zym cziasi'e 
zażądają dcl wtaścideH domów pQIP'rz.ednio prowaidzonych 
kosiąg meLdunkowYOh. 

KOMUNIKAT. 

Niniejszym podajemy do wiadomości PP, Członków, że 
radcy prawni Stowarzyszenia adwokaci 

A. FAJTŁOWICZ, zam. przy ul. Sienkiewicza N'! 4 

i T. LIPIŃSKI, zam. przy ul. Gdańskiej N~ 7 

przyjmują w lokalu Stowarzyszenia w środy od godz. 4 do 
& pp. 

Centralne Stowarzyszenie 
Właścłclełl Nłeruchomołcl m. Lodzi 
I Województwa Lódzktego w Lodz1. 

Pkrtrkowska 46. 
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KOSZERNYCH WĘDLIN Zawadzka Joł 9 tel 1'8-09 
FABRYKA I MOJE SKŁAD"Y: 

D DIAMENT PiotrkowskaJ'i 4fi tel. 130-'1 
• Nowomiejskalł 24 tel. 1'\H2 
Gdańska 14, tel, 149-43. Wschodnia J1i ~O tel. 207-0ó 

POLE O AM: 
trzy razy dziennie świeże parówki, świe 
żą wędlinę jakoteż suchą kiełbasę. 

UWAGA: dla wygody Szanowne1 Kliienteli wysyłamy kiełbasy 
za ~rankę do wszystkioh kraiów prócz Niemi~c 

Klauzule wekslowe w lodzi. 
Ilość klauz•ul wyidany;ch na terenie Ło<lzi w oiągiu ostat­

rniegio kwartał"U t. j. oo 1. kwietirnia ido 1. li1pca b. r. wyraZia 
się w ·naistępujących cyiimch: 

W Sądziie Grodzkim w Łodz1i, w roku 1932 wy1daino 
kLaUZIU'ł: 

w kwj.etniu 
w majiu 

w cz•e.rwcu 

3509 
3751 
3869 

razem 11,129 
W Sądzie Okręgowym w ŁocIBi, w roku 1932 \vy1dano 

klaitIBul : 
w k'Wietniu 
w maiiru 

w czerwou 

362 
'Z72 
322 

razem 920 
Cyfry te nli•e różini1ą siię prawie o<l anralogicznych cyfr, 

wykazanych w mdesiącaoh II. kwartału ubiegłeg•o roiku. Jte'heli 
wziąć pod uwagę, iż w roku 1930 w tychż·e miesiącach wyda­
no w Sąidizie Grodzkim okolo 7000 kfo.uzul mi·esięcznie , zaś 
w ostatnich 2 latach niecałe 4000 klauzul miesięcznie - nale­
ży dojść do wniosku, że ruoh s1pral\.Y klauz,ulowych ulegt sta­
bilizaoji i zmniiejsz,e'!liu. Należy to przypi .ać w piern•szym 
rzędZlie idepresji ekonomicznej, ni•e sprzyjającej zwiększe;niu 

się ilości tranzatkcji weksl01wych. 

Informacje i wiadomości hieżąc~. 
OPLATA STEMPLOWA OD POl(WITOW AŃ 

KOMORNIALNYCH. 

Przypominamy. właścicielom nieruchomości, że opłata 

stemplowa od pokwitowań komQrnianych na sumy, krze­
wyższające 50 zł., od 18 ma.la r. b. wynosi 25 gr. 

Charakterystyczne }est, że potrzebnych w tym celu 
znaczków po 25 gr„ ew. po 5 gr. nie można ni)!;dzie dostać, 
Z1a1interesowiaini więc zmusz·end są naklejać na p01lmvit·owa1niach 
zina.ozki po 30 gr„ oo ioh 1nairaża na nie.potrziebną stratę. 

Czyż nie moma byli0 uniknąć te·g-0 przez przygotowanie 
zawczasu wymaganych znaczków? 

Sprawa podziału miasta na rewiry kominiarskie. 

W dniu 27. b. m. delegacja ·Stowairzyszeń wł\aścideli nie­
ruchomości m. Łodzi · udała się do nac:oelnika wydziału prze­
mysłowego Urzędu Woiewódizkiego p. i nż. Pias·ko ws.kiego, 
gidzie interwooiowała "'' sprawie iprojektowaniego ])'rzez Ma­
gistrat poidrziału miasta na obwody kominiarsk~e. Delegacja 
wyjaśnilra , ż,e ilość 01biwodów komi!rniiarsikic:h, ustalona przez 
Radę Mi·ejską, jest imitdmierna i w kornsekJWencji wywota pod­
niesienie •OIJ)tait 1zia wyci>er k•ominów, do czeigio właścioiele nie­
ruohomości n~e mogą 1dopuścić. 

Pan Niaczellnliik P'O wyslrudłmn1iru dle!egacjri oibieoat sprawą 

tą się bli.ż.ej ziainite1resować. 

Pożyczki w listach zastawnych i obligacjach. 

Strun pożyczek w listach rastawnyoh i oblig;aicjaich inisty­
tuoji kr.edytu dlu.gotermi.nowego za ostatnie lata przedstawiał 
się jak naistę.puje: 

Ogó~em udzi1elono pożyczek w roku 1931 na ·su:mę 2,213 
mil. złotych (wlQbec 2,060 mil. z.ł'otych w roku pOJ)TZlednim 
i 1,837,3 mi.ł. złotych w rioku 1929). Prooenitowo najwięoej po­
życzeik udzielił \B'aITT.k g.01S1POldia:rs.twa krajowego - 35,8 proc. 
całego 01gólu pożyoz.ek, ·niastępni1e wą tmy to·warzystwa k!re­
dytowe ztemskie - 24,8 proc. Res,zta ppżyczek przypada na 
państW10'WY Bank r-OllnY - 15,3 proc„ 13 towarzystw kredy­
towych m~ejskioh - 14,6 proc. i na 4 banki hipoteczne: 2 ban­
ki komunalne i Towiarzy~ przemysłu polskiego. 
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Ruch w Towarzystwie Kredytowem w czerwcu. 

Przyzinano w cz.erwou r. b. pożycziek w 8 proc. ,Jiisitach 
zaista wnych, łącznie z dawnej zażąidaruemi zt 269 OOO, wy­
płacono w 8 listach zt. 320 000. Spłacono pożyicz1e1k 41/2 proc. 
na zt. 55 200, 5 proc. zl. 93 500, 8 ipiroc. 316 500 zł. 

KSIĄŻECZKI DLA DOZORCÓW DOMOWYCH 

OBOWIĄZKOWE. 

Inspektor Pracy III Okręgu nadesłał do stowarzyszeń 

'Właścicieli nieruchomości w Lodzi pismo następującej treści: 
„Ponieważ większość dozorców domowych na terenie 

111. Lodzi, wbrew przepisom punktu 7 Postanowienia Nad­
zwyczajnej Komisji Rozjemczej z dnia 27 lipca 1931 r., nie 
otrzymała książeczek obrachunkowych - zwracam się do 
Stowarzyszenia Panów o interwencję w tej sprawie, zazna­
czając, że niewydanie tych książeczek utrudnia kontrolę nad 
stosunkiem służbowym ! - w razie skierowania przez do­
zorcę sprawy do Sądu Pracy - może spowodować dla pra­
codawcy konsekwencje, których możnaby uniknąć stosując 
ściśle warunki wspomnianego Postanowienia''. 

Podając powyższe do wiadomości ogółu właścicieli nie­
ruchomości, komunikujemy, że książeczki dla dozorców do­
mowych są do nabycia w kancelarji Centralnego Stow.Właśc. · 
Nieruchomości, Piotrkowska 46. 

Czynności egzekucyjne w Warszawie. 

\V rnku b>u1d1żietowym 19131/32 wykonianro w Wia·r.sza1wie 
w e.gzekuoji knn:unia1lnrej ogółem t 480 810 CZY111n~ści egze1k111-
cyjrnych (zajęcfa, zwózki ruchomości. P'f01to1kóły 111bóstwa etc.). 
w tern 475.709 inkasa. 

Prócz te:g.o nałożono 863 sekwestry na dochody z nieru­
chomości u 6,959 loika1torów oraz 239 sekwes~rów su1blQ/moor­
sikich. Ogł1oszono 1 .350 licytacji, a soprzedaż uskuite<:zniono 
w 776 wypadkach. 

Zwieziono ruchomości 171 platn1ij<ó\1·. Dokona1no 28 eks­
misji ·pracowników państwowych i 8 ek1smrisji z z.agiroż1ooych 

budowli. 

Projekt nowych przepisów egzekucyjno-podatkowych. 

Rale:lia ministrów opr;ao()lwuje olbecnie projekt prz.epi1sów 
egzekucyjino-ipodatkowych. Proiękt ten przewi'duj.e m. in. 
przysięgę poda1tnika na fakt, ż,e jego deklaracja podatkowa 
jest zgodna z rzeczywistością, oraz ·dopuszcza re'Wlizdę oso­
bi,stą. 

Budowa nowych domów mieszkalnych. 

W ciągu lipca r. b. z funduszów uibee;pie~eń Sl))otecznych 
ma być ro1Z1Poczęta budowa domów m1ieszkialnych trz.ooiiej serii 
na ogólną siumę okołio 9 OOO OOO zl. w naistępującyich miastach: 
w Warszawie, Kra1kowie, Byic1Jgio1sizczy, TorunJiu, LubHinie 
i prawdopodobnie Gdyni. · 

W Warszawie dom taki będzie wybudowany nia ŻO!i­
borzu, albo przy ul. Mickiewicza, albo 1przy uil. Kr:asdńs.kiego. 

Ogółem powstać ma tą drogą około 2,500 izb. 

Domy te bęldą wykonaine w r. b. w stanie surowym, a od­
dane do użytku w roiku przyszł'ytm. 

Nasz obieg pieniężny. 

Wiedł1Ug <liainYioh główinego urzędu statyisitycznego1 -
obi1eg pieniężny w Polsoe wynos'it na dz~eń 31 maJja r. b. 
1,360,2 mił. zł., wobec 1,459,7 mil. w r. 'llib. Zmniejsz.en~e obiegu 
wynosi w ciąg.u 5 m4esięcy 99,5 m~J. zł. Obieg biletów Barnku 
Polskiego sipadł ostatl1io z l,218,3 na 1,102,9 mil., obieg ibilo111U 
sr.ebrne.go podn4ósł się ·z,e 165,5 mi1l. na 179,7 mil., a Mionu in­
negio z 74,6 mi'! na 76,3 mil zt 1Sta1t1 biletów zidawllroiwych 
utrzymał się na niezmi100Jionym poziomi1e 1,3 m1'1. zło1ty;ch. 

OCHRANIACZE NA ŻĄRóWKI. 

W kancelarji Centralnego 
Nieruchomości m. Lodzi przy 
są do nabycia siatki druciane, 
kradzieły. 

Stowarzyszenia Właścicieli 
ut. Piotrkowskiej Nr. 46, 
zabezpieczające żarówki od 

„ 
SMO&.AI SMO&.AI 

Komunikat. 

Dla wygody naszych członków zawarliśmy umo­
Wfl z Gazownią Miejską, na mocy kt~ej każdy z na­
szych członków może otrzymać 

niezbt1dną ilo•ć smoły po zn ac zn ie 
zniżonej cenie 

Prosimy o zgłaszanie się do naszego biura celem 
otrzymania kw i tu. 

„ 
Cent1 alne Stowarzyt1zenie 

WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI m. ŁODZI 
Województwa Łódzkiego w Łndzi 

Piotrkowska 46. 

W kraju i poza krajem~ 
Ruina właścicieli nieruchomości. 

Co1raz. więoej mamy ·do z,anoto ·wanąa faktów, świadczących 
o zupełnej min4,e ma1terj1ailnej wtaścicieli nieruchomości. 

Oto nip. w Zawierciu wlasciciel nieruchomości. Wawrzy­
niec Michalski, p.osiaidający dom o 21 pomieszczeniach, zmu­
sziony byt z·wróoić s1ię do Ma1gistratu o \\'·S1pa·rcie, ponieważ 
z dom1U niie mógl wyżyć. 

Dom wsipomrn1ia1nego wJiaściciela sikłaida się z mieszkań 
je<lno·izibowyc'h. Lokatorzy - to sami bezrobotni. Miesięcz­

nego komornego otrzyim1Uje Michalski, ·Sam bezroibotny, ima­

jący na utrzymanriu żonę i 9-'ro 1cl!zieci - 20 zl. (1dlwa1dzteścia 
złotych). Michalski, nękany utawicznemtl S·ekwestrami za za­
ległe podatki zwrócil się do Magisitratu, aby tente przy·ją! 

dom Je1gio do wł·a~mego użytku, wzamian za to u1dzi·em mu ta­
kiej zapomogi, j,ak 'Ws.zys•Nciim innym bezrOlbotnym. 

Na.dimie1nić 1n1aileriy, że Michalski dom swój nabył za pie­
niądze, ciężko z•apraoowane w Ameryce, skąd jako Pt>Jak -
patriota, po•wrócil ido Ojczymy. 

Sprawa podatku od lokali w Warszawie. 

Liczba płatników podatku lokalowego w Warszawie wy­
nosiła w roku bu:d.iietowym 1931/32 -- 230 628. W okresie 
tym wyidziiał sekwiestriacyijny maglstraitiu otrzymał z tego ty­
tuł·u 115'2984 zl1eoen~a egz·eJrncyjne. Wy1nika sitą1d, ż;e 72 proc. 
nakaizów 'Płatniczych podatku lokaloweg!o musi być egze-
kwo'Wla!Tlych. · 

W porównaniJU z poprzednim rokiem budż·etowym, w któ­
rym 63,5 proc. IJ}Odatku od lokali ściąg,anych byt-o przez se­
kwestratorów, sta1nowi to wzrost o 8,5 proc. Dowodzi to zu­
botenia mieszkańców JStolky. 

Eksmisje z zagrożonych domów w Warszawie. 

W związku z siprawdzaniem przez urząd inspekcyjno­
buidowlainy magistratu m. Warsizav.ry stanu technicznego sze­
regu domów specjalnie na prziedmieści1ach, zakwalifilkowano 
do grunt1ownego remootu lub rozbiórkii kiilkanaście domów, 
gid'yż domy t.e grożą zawaleniem. W przypadkach zakwalifi­
koiwania 1domów do rozbiórki, nak1azy kierowane są va po­
średnictwem starostw grodzkich do wydziału egzekucyjnego 
magistratu, k1tóry 1prz,eprowadza eksmis}e. 

W z. m. przeprowadzono eksmisje z 22 domów. W je<l­
nym przypa.d1ku eksmisja objęła kilkunaistu lokatorów. Wy­
tlział opieki sipoł1ecznej dto·starcza wyieksmitowanym pomiesz­
czienia w sobftOniskach miejskich. 

Zmiejszenie wydatków administracyjnych. 

PrezydjUJ111 Zwi~ Powiatów przieiprowadziło ankietę 
w pOIWiatach na terenie całetl Rzecz.yposipolitei, celem zeibnl­
niia. tdanych, dloityc:zących wysokości kos7tów administracji po. 
wiatowych zwtiązków komunialnych. 
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Wyniki ankiety wy,k(łl2)afy, że przeciętnie wy;da,tiki gmin 
w caliem państwie i w po1s1Zczeigólnych województwaoh 'll'legły 
w 01statniim czaisiie zn1acznie~ redukcji. Tak wtlęc wy;dlad{i zwy­
czajne w roikiu 1buidlżieitiawym 1932/33 s1pa1dily 'dio 100,589, 133 złio­
ty;ch wiob1ec 133,854,818 zl., w roiku 1930/31 i 127,079.48 złotycl: 
w TOl!m 193 J /2. Koszty aic!Jmdnistr:acji ogól,nej wynoszą w roku 
1932/33 z!. 17,112,388, gdy w r. 1930/'31 WY1110S'ity 'Zł. 21,468,0UO 
Wyidatiki atdrninistracyjne osobowe spadły z 13,545, 30 złotych 
w rolm 1930/31 do zł. 11,318,311 w roku 1932/3, rzeczowe -
z 7,923,401 zł. do 5,794,077 zł. 

Stosunek procentowy do roku 1930/31 wy;datków zwy­
czajnych w rolm 1932/3 wyraża się liczbą 7'5,1°/o, wyda,tków 
na aidlrn~n1isfrację Qgólną - 79,7°/o, os'01b-O'\vych - 83 66°1o, rze­
cz,01wy;ch - 73,1 °Io. 

Zmnhej1s0eni1e się wy;diaitków j1est skutkiem oszczędności 
zastosowanych 01statrrio 1prz,ez gminy, zigodlni,e z zalieoeniami 
władz ,oentrailnych. 

Ruch budowlany w Niemczech w roku 1931. 

Wiedł1111g danych glówne1go urzędu statystycznego Rz·-=iszy 
w t"Oiku 1931 ,przybyto na terenie całych Niemi•ec 251 .700 
mi,e,szk:ań, z których 20,369 1J01wstalo z przebudo;wy. Ubyło 
w •ciągu mku 1931 18,100 mieszkań, a zatem ogólna licz.ba 
mriesz•mń powięikis1zyl.a się w tytrn okrie:s-ie o 236,600 . .Przyrost 
ten }est zale1diwi'e o 25°1o rriżs,zy od przyrostu mi1eszkań w ro- · 
ku 1930. 

Od roku 1919 1do końca roku 1931 przyibyło ogółem 2,8 
milj0111ów mieszkań. Z 'P·oczątkiem stycznia 1932 ogólna liczba 
mi,eszkań w Niemcziech \\ ynoisiła 16 4 milionów, w tern 2,? 
mi:ljonów (ok. 17 proc.) nowozlb1•1do•\y1an.ych. 

Sprawy własności nieruchomej w Niemczech. 

CeTl!tralny zwiątziek storwa1.1zyis.zień właśdcieiJi nierucJho­
mo,ści w <Nie111czech, jako naczelna org-~mizacja . i1s1tn1i1eją•cych 11a 
terienie Niemi•ec z-rzesz1eń właścicidi 11i1ernchomości, 1prnc,dło­
żył nol\v·emu rząidowi Rzeszy memoiri.al, w którym wył1.1s1.­
czion1e ziosilały wszystJ!de Postulaty w~a:sności nieruc110mej Nie­
rntlec. 

W01bec przychylnegto stosulflkowatnia się rządu Bapenia do 
własności nqeruchomej, organdz.acje włiaścideli nieruohom'Ości 
spiocl'Zie""rla~ą isię, że rząd tein pójdzie po 11inji ich d'ążień . 

• 
Do sejmu pruskiego wptynął wnio1seik n'iem~·e,cko-.narotd~ · 

wy;ch, domagający się od rząidu Rz,e:sizy prnepmwaidzen;a 
zmiruny 11.lJSbawy mieszkaniowej w ki·e•r1uinrku zliik\v~dowania ko­
mum1lnych urzędów rntles:zkaniowyoh i przieikazania ioh funk­
cyj państwowym władlzom poJicyjno-b'l.lldQIW'lan~nm. 

Zjazd centralnego związku stowarzyszeń właścicieli nie­

ruchomości w Niemczech. 

Tegoiroczny zj1azd centr:aln1ego izwią ·ziku zrzeiszeń wlas'no.ś­
ci niemohomej w Niemczech (53-ci z kolei) odbędzie się 
w ttamb'Uirgu w <liniach od 4-7 1si1enpniia r. b. 

I<:OMUNIKAT. 

Ifomunikujemy PP. Członkom, że za pośrednictwem 

Stowarzyszenia nabyć można na dogodnych warunkach 
papę dachową pierwszorzędnej jakości. 

Centralne Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości m. Lodm 

i Województwa Łódzkiego w Lodzi 

Piotrkowska 46. 

Program zjazdu jest obszerny i prnewidui1e omówi,en:e 
wielu a>ki~ualnych spraw. Ziaz<l połąozOlfly bęidzie z uroczy­
stością obchodu setnej rocznicy istnie,nia sitowarzyszienia 
właścicieli ni1eruchomości m. łfambuflga. 

Złagodzenie przymusu mieszkaniowego w Hamburgu. 

iSena<t m. Hamburga po<v.wiąf. uohwałę, w myśl któflej 
m~eszkania, za które przedwojenny czylflSJZ ik•omorniiany wy­
no1si 'POnaid 400 mk. rciczn1ie, mogą być poczytn.ając od 1. 7. 32-
orrJtda-wiane przez wJia,ścdcieli domów z wolnego lfLajmu. 

Zadłużenie gmin austrjackich 

wynosito z końcem 1929 r. 705 milionów szylingów, co wy­
nosHo na glrc)\\ ę luidności l OO szylingów. Szacu'nkowo ziatdłu­
żenie to wzrosfo w ostatntlch cziasach o 50 - 60 milionów S·ZY­

lingów, a więc Olkoto 10 szylingów na gl •owę ludności. Za­
dl'użenie na gfol\Vę lutln10,ści w okręgaah wz,emY6fiowych jest 
'IT:1n1iej1sz•e aniż1eli w 01kręg;ac'h roJnijczych, gdYż w obęgach 
prz,e.mysłow•yoh w'aha się w granicach od 58.2 - 100 szylin­
gów, natomiast w okręgac11 rolniczyd1 od 144 - 216 szylin­
gów. W ni1cktórych miastach, liczą•cych po•n1aJ 20.000 mies,z­
kańców, zadlużeni1e na glmvę ludności 1doch~)dzi do 600 szy­
ling-ów, przecięt111i·e zaś 420 szylingów. Ponieważ 01prooento­
·\\'anie wynosi prawi,e 10°/o w stosunku roczinym, zatem tylko 
z tytulu obstu.gii ding-ów przypadkiach na jedlnego. mi,eszkańca 
w miastach. liczących P'O'll'a.d 20 tys. mie~ zk.ańców, 40 szylin­
gów rocznie. 

Odpowiedzi RedRl<cji. 

St. N. No1wonatbywoa 1rnieruoh1omości ni·e mia prawa po1sz.u1kiwa­
nia ozynsz6w zia. . cz.as poppzedzający nabycie domu, jeż.eli to 
prawo ni,e zosfa!o mu wyraźni·e prziez s•przedawcę ;przeka­
zaine". (S. N. I. C. 1208031.) 

Jan M. Od zarzą1dz,efl 1porządkowych i kar porząidk<o­
wyoh, prz•ewi1dlzianych w rnz<liziale IX. Pra1wa o ustroju są­
dów powiszec:hnych Gnaruszie1rnie powagi, spok,oju Jiub porząd­
ku czynnośd są1dowyc:h) niemia śll'odka odwoilawcz,ego, w dro-

' d'ze zaś 'nadzoru nie sl 1u1ży zaż:aleni1e ido są1du wyżs,z.e,g,o. 

„„ ... „„„„„„„„.„ ... „„„„„ ... „„ ...... „,„ ... „„„ ... „„ ... „ ... „ ... 

A UTO=A SEN IZACJ A „H V GIE N A'' 
Łódź, Skwerowa 3, telefon 247·29 

przyJmuje zarriówitnia na wywózkę nieczystości z dołów biologicznych i filtrów za pomocą specjalnych samochodów, zaopatrzonych 
w hermetyczne zbiorniki. Czyści filtry, szlakę i t. p. - Wszelkich informacy.J udziela Centralne Stowarzyszenie Wł11ścicieli Nieru­
chomości m. Łodzi, ul. Piotrkowska 46, które również przy.1mu1e zamówienia . 

... „„„„„„„„ ... „„„ •• „„ ... „ ... „„„„„„„„.„„„„„ ... „„ ... 
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+"' ·-~~!~~-=~~~~=ni~ ~m~~~~~~er- , > 
w•cll w oi11gu kllkuna•lu lal. Odporne na ogieA pr•enoiny i na 
d•lałanle •tmosferycsne, wyrabiane z filcu wełnianego, bez­

wonne i nie ••wler•i11•• •moły kalkuluią 
, 

••• tanlel od mate r i a ł 6 w p•powyoh. 

PosladaJą przez sw6j kolor srebrzysty ladny wr1rląd 
POLEC A: 

TOWARZYSTW.O ZAK&AD6W PRZEMYS&OWYCH „J A G 0 111 W ARS Z A W A 
W3'ł11Canl saat.PC3' na Wo)ew6dstwo &6dalllle 

F O T Y & O -1 K L I K A R tódź, ut. Nawrot 5, Tctcton: 
Biura 145·21. Sliladu 154·51. 

Przyjmujemy zamówienia, ud~ielamy wszelkich informacji oraz na żądanie wysyłamy próby gntis. 

~~!.~"!r~nt!!.Z~~.?.~~~'!!5!!!y~~~!!!~~~~!!. B. 6oldbc r i 
wymycie gzlaki i t. p. a tak~e zwóik~ smieci, g1uzu i dostawt} piasku WIERZBOWA &. - Telefo1t 101-24 • 

••••••••••••••••••••• 
Specjalne druki-upomnienia 
dla lokatorów o zapłacenie 

oplafy lfanauzacyJncJ 
są do nabycia w Centr. Stow. 
Właścicieli Nieruch. m. Lodzi 
Piotrkowska 46. 

m•••••••••••••••••••• 

-
Ważne dla pp. Właśc. łiieruchomości ! 

Przedsiębiorstwo robót Betonowo-Brukarskicb 

K. Kuczyńslfi 
łaódź, 11. Listopada (Konsłantynowskn) 45 

Z powodu skanalizowania. domów przez pp . Właścicieli nierucho­
mości polecam jako specialność: Roboty wykenane podług nowo­
czesnej techniki, wyłożenie podwórz i bram betonem Ameryllań­
sldm. Roboty wykonywa solidnie i fachowo. Kosztorysy na żada.­
nle. Ceny przystępne. Warunki dogodne. 

-••••••••••••••••••••• „„ •••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
-I : · · :-1: r·· BIBLJOTEKA „.i 

: PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU ł 
: W&AłQCIELI NIERUCHOMOła m. &ODZI • 
: 46 PIOTRKOWSKA 46 : 

: ZAWIERA IRt:YDllf.tl NIJNOWSW : 
: lltERAIDRY P01511EJ I OBt:EJ. i 
: Bib I jot eka czy n n a jest codziennie oprócz niedziel i świąt od godz. 31/ 2 do + 
+ 51/ 2 po południu, we wtorki i soboty od 11 do .1 po południu, : :r+: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI 1 ZŁ :••: 

~• ._1 • •••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••• 
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH 

ALOJZY MEISSNER 
ŁÓDŻ, UL. BRZOZOWA NQ 11 -:- TEL. 139-50 

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE W ZAKRES 

BUDOWNICTWA 
PIERWSZA W ŁODZI WYPOŻYCZALNIA RUSZTOWAŃ DRABINOWYCH Z 1898 ROKU . 

~--------------------------------llml! 
..................................................... ml!!!!! 

FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 

M. J. Scharff 
Łódż, 11 Listopada (Konstantynowska) 113A, tel. 137-05 

Wlasna bocznica ko!Pjowa. 

Poleca. znaną zti swej dobroci: 

Ttkturę smołuwco\\ą (papę dacho\\ą) opia>kowa.n11 
„ , izolacyjną (hez piasku) i sufitową 

Białą papę dachową ai;faltową pod paten tow a ą nazwą 

„Cynkolit „, nie wymagającą konserw ac 1i przez szere~ Ja.t 
Smołę gazową i preparowaną · 
Pak z węgla. kamiennego 
Masę skleiną (Klebemasse.) 

F1brylf1 Przcnvorów I Tclłmr 
lllolOWCOW)'Cb 

Bcnrylf. lUbilWSlfl .I §!!! 
Łódź, Juljusza 24, tel. 159-24. 

Dostarcza: 

Tektur• •małowcową 
Smol• preparowaną i gazową 

Pak kamlenno-węglow~ 
Mqaę sklein11 

Karbolineum 

w gatunkach najprzedniejszych. 

--------------------------------~ ..... ... „„„„ ... „„„„„„„. 
SEZON BIJDOWlANY ! ! ! 
CEMEN f wszelkich marek 

ŻELAZO konstrukcyjne i b~dowlane 

BELKI ŻELAZNE 

~==========================~ WAPNO i waztlkie inne materjały budwlane 

~ 

Fabryka Papy Dachowej 

„Gospodarz" 
Sp. Akc. 

w Sieradzu. Skład fabryczny: 

tódź, Nowo-Południowa 5, fcl.184·19 
(róg Za.gainikowej) 

Papa dachowa znanej gwarantowanej dobroci, smoła 

preparowana-górnośląska, gazowa, pak, lepnik, karbo· 
li neum. 

poleca ze składu i wagoaowo 
po cenach konkurencyjnych 

El'b " Sp Akc l J 8 k ł • „ I or Handl. Przemysł. • • or ows (I 
Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, tel. 204-94. 

śródmlcJsłla Nr. 7 
do wynajęcia: 
z frontu: 2 mieszkania z . 5 i 7 pok. z kuchnią 
i wszelkimi wygodami oraz lokal handlowy. W ofi· 
cynie: mieszkanie z 4 pok. z kuchnią. 

KONCESJONOWANE BIURO INi:YNIERY JNO-SANITAANE 

INŻ. JULJUSZ MENKES 
Ł6Dź, NARUTOWICZA 441 TELEFON 166·17 

· BUDOWA KANALIZACJI i WODOCIĄG6W 
PLAllY Central11• ograewenle ••••1017•~ 

~---------------------------------------------------------..... ----------------' 
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Magistrat m. Łodzi (Wyidzial Gospodarczy) poszukuje 
w granicah miasta nieruchomości, naidiającej się na pom4esz­
cven1e Miejskiego Domu Pracy. 

Obiekt ten ~owiruien skłaidać się z dw:uch budynków, 
z któryoh j.eidoo 1mi:eściłby 3 wizględnie 4 sale fabrycvne na 
warsztaty, natom"ast drugi - pomiesizczenie na zakład opie­
lmńczy idfa 200 ·osób iw teim syipiaJnie (Jpo 5 metrów kwadr. na 
osobę) kuohnię, stolownie, szpdtalik, magazyny, praJnłe, skład­
nice i klancelia;rję. 

Oferty wra:z z załą,cz,einiem ip!anu i wska.zamem ogólnej 
powierzchni użytk01Wei w m etrach k.rwtadratowyc'h, jak rów­
nreż .dokłaic.fu.iem IJJ'Odainiem w1arunków mjimu oraiz wysokością 
cz-yiniszu rocmego w :złotych 1Jl!aJ.eży Sikłaid:ać w biunz·e Wy­
d.mału Gosipodar,~ego ;przy ul. Narutowic:z:a Nr. 65, pokój 
Nr. 8 w terim.iiniie do 1dinia 1. •li!Pca 1932 rroku. 

Masłłsfraf m. todzł. 
... „„„„„„„ ... „„11111„„„„ 

Do rejestru spółrłzielnl Sądu Okręgowego w ŁodziN~. 6ł9 
"ciągnięto dnia 21 kwietnia lll32 roku µrzy firmi e „!::ipółdz~elc~y 
Hauk Krtdytowy Wtaśdcieli Nieruchomości m. Łudzi, spółdzielnia 
z OJ!raniczoną odpowiedzialnością• następujący wµis:. Mojżesz Hel­
man z zarządu uslą~iił . Na członka zarządu wybrany został Mau­
rycy Szmulowicz zam. w Łodzi pny ul. Zielonej 11. „ ...... „ ...... „ ... „ ... „ ... :.11111„ ... 

Zakłady Przemysłowe 

Bronisław Grabski 
Łódź, Zakątna 59/61, tel. 138-54. 

Piecyki kuchenne, rury i kolana 
karhowane, szufelki domowe, „ narożniki, okucia budowl1ue 

fWr~U i wszelkie roboty ślu-
._ sarskie i blacharskie. 

fabrylfa Tclfn111 5morowcowcJ 

Bronisław &oldc i§!!!! 
. tódź, ul. 51iladowa 33, f cl. 110·51 

poleca: 

Papę dachową smołowcową. 
Papę bitumiczną (białą) 
Papękolorową(zieloną i czerwoną) 

~Lepnik, pak, smołę i karboline:,, 

.t.6dzka Odlewnia ielaza 

,,fERRIJH'' 
Wlaśc.: E. Bauer t I. Wctdmann 

Z..ódź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218=20. 

WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 
ZNACZNJE OBNIŻONYCH 

W•zelkie odlewy • szare 10 :lalaza pod­
ług wła•n~ch lub nadesłanych modeU 
i rysunk6w ara• ws•elką mechaniczną 

obr6bkę metali • 

!11111 .................................................... , __ ~-----·----------------------------------mll!. 
Ważne dla P. P. Właścicieli Nieruchomości budujących studnie!! 

„RABDOSKOP" 
Biuro Techniczno-Handlowe Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 81, telefon 105„39. 

Dokonywuje wszelkich pomiarów, oznacza miejsce wiercenia i określa ze ścisłością do 1 mtr. głąbokość 
wody żr6dlanej przy pomocy specjalnych aparatów i sił fachowych zagranicznych 

Wypróbowany nasz niezawod11y sposób daje kolosalne oszczędności, gdyż nit:i naraża na ogromne koszta, 

I 
pozwalając z góry określić głębokość wiercenia. I 

Specjalnie polecamy zakładom przemysłowym, cukrowniom i różnego rodzaju przedsiębiorstwom. 

Posiadamy wiele listów pochwalnych, świadczących o celowości naszej metody . 
................................. „ ......... _..„ ... „ ... 

Redaktor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Lodzi i Województwa 
Lódsk.ieco. Lódi, Piotrkuw1ka ~&. Odbite w drukarni .Neue Lodier Zeitung", Piotrkowska ló. 
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